
G A Z E T A

Wielkiego Xiestwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakła dem  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . JDekera i Spółki, — R e d a k t o r :  A .  W annow ski.

J\§ 127. — W Sobotę dnia 2. C zerw ca 1838.

W poniedziałek, w drugie święto Zielonych Światek,
nie wyjdzie Gazeta.

W iadom ości krajowe.
Z P o z n a n i a ,  dn ia  31. Maja.

Wczora j  wieczorem o godz in ie  <}(ej J .  K.  M.
F r y  d e r y  k P r u s k i  do  miasta naszego  

przybył  i na zamku s t a ną ł ,  gdzie G en era ło w ie  
i w y ż s i  oficerowie na  przyjęcie  jego już  byli  
zg romadzen i .  W i e c z o r e m  było towarzystwo 
o s ó b  dystyngwowanych  u J W .  Nac ze ln eg o  
Prezesa F l o t t w e l l a .  Dzisiaj  zrana o godz,  
8mej J- K. w towarzystwie J W .  k o m e n d e ­
ru jącego  Gene ra ła  G r o  I m a  n a  plac ćwiczeń 
pod G u rc zy n e m  zwiedzić r ac zy ł ,  gdzie  cała 
załoga wraz z skoncen trowaną  . tu  o b r o n ą  k r a ­
jo w ą  w paradzie ust awioną była.  J.  K.  M.  
przejechawszy wzdłuż szeregów wojsk ,  które 
po tem  przed D o s to jn y m  w o d ze m  kilka k roć 
def i lowa ły,  wojsko l ini jowe do za łóg  swoich 
odes łać ,  zaś obro tom jazdy i p i echo ty  o b r o ny  
krajowej z szczegó lnem za do wo len ie m pr zy ­
pat rywać się raczył.  N as t ępn ie  J .  K.  M ,  
w towarzystwie J W ,  K om end er u ją ce go  G e n e ­
r a ł a ,  Dyrek to ra  budowy tw ie rdzy ,  Majora 
P r i t t w i t z a  i wielu innyc h  oficerów fortecę 
oglądał .  —  O  godz in ie  a f .  był  obiad u  J .  K, 
M.  —• W i e c z o r e m  o fi. godzin ie  J* K.  M ,  teatr

tutejszy obecnośc ią  s w o j ą  na czas krótki usz czę ­
śliwić a po tem bal u Genera ła  W e d e l l  p r zy ­
tomnością swą zaszczycić raczył .  — O  godz.  
10. wieczorem J.  K.  M.  zt ąd do Berl ina  z p o ­
wrotem wyjechał .
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W iadomości zagraniczne.
K  o s s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  0 , ( 9 . )  21. Maja,  
Szlachta Guberni i  Penze ńsk ie j ,  p ragnąc  za ­

chować pamiątkę odwiedzen ia  tej Gubern i i  w 
roku  1836 przez Je g o  Cesarską Mość ,  a oraz 
pamiątkę . 'ego wyzdrowienia ,  umyśl i ła za ło ­
żyć w Czernbarze ,  przy szkole powiatowej,  
pensyą  d ’a dzieci ,  mianowicie sierot ubogiej  
szlachty,  t ak,  iżby j edna  z każdego  powiatu  
rzeczonej gu ber n i i  znalazła w niej z u p e ł n i e  
bezpłatne u t r zy m an ie ;  w d o m u  zaś, w k tórym 
N .  Pan  p rzebywał ,  zamie rzyła  u rządz ić  ce r ­
kiew d o m o w ą,  dla odprawiania naboż eńs twa  
w dni uroczyste  i świą teczne;  a r az em  po s t a ­
nowiła  examina  i wypuszczanie  uczn iów z p e n ­
sy! ,  odbywać 8> W r z e ś n i a ,  na  pamiątkę dn ia  
pożądanego  wyzdrowienia  N.  P an a ,  W  tym
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ce lu  szlachta Gubern i i  Penzeńsk ie j  uchwal i ł a :  
pobrać ze wszystkich dóbr  obywate lskich,  sto­
sownie  do  liczby d u sz ,  spisem ludności  obję- 
t y c h ,  j ednokro tn ie  32,000 rub.  as. na u rz ą d ze ­
nie c e r k w i  i pomieszczenie pensy i ;  na ut rzy­
ma n ie  zaś wychowańców i ludzi  do  u siug> ja- 
koteź na płacę  dla kapłana i s ług  kościelnych,  
p rzeznaczać corok po 5000 rub.  as. ,  za c h o w u ­
jąc sobie prawo w czasie wyborow stanowienia
0  p o d w y ż s z e n i u  tej sum m y,  w razie gdyby tego 
i stotna o k a z a ł a  się po t rzeba.  Projek t  ten,  kio- 
rv z j edna ł  szlachcie Gubern i i  P en ze m ki e j  Naj- 
ł a s k a w s z e  Je go  Cesarskiej Mości  podziękowa­
n i e ,  za twie rdzony został przez N.  P a n a ,  pod 
d n i e m  14. G ru dn ia  1837 r - . ,

Naj j .  P a n ,  na  przedstawienie Pana Ministra 
Skarbu,  rozt rząsane w komitecie Panó w Mini­
strów,  Najwyżej  zezwoli ł  dn.  8- (80 )  Marca r. 
b . ,  na dozwolen ie  Podpu łkownikowi  Arc run i ,  
Radcy h o n o r o w e m u  Ajwazowi ,  oraz Loris-  
Mel ikowi ,  D ża n k e ło w i ,  C h o r o d in o w o w i , szła- 
chc ie  Gruzy j sk ie j ,  za jmującym się hand lem,
1 Abessa ło rnowowi ,  obywate lowi miasta T y-  
flis, zawiązać między  sobą,  na podany ch  przez 
n ich zasadach,  towarzystwo spółko we dla p r o ­
wadzenia hand lu  z Per syą.  Cel tego p rzed­
sięwzięcia na tern sie zasadza ,  aby dostarzać 
nasze wyroby rękodzielnicze prowincyotn P e r ­
sk im ,  Rossyi  ośc ien n ym ,  wywozić z Persyi  
p o t r z e b n e  nam  surowe  jej p roduk ta ,  a do prze
rabiania tak tych,  jakoteź miejscowych pro- 
duk tów zakaukask ich ,  urządzić 1 utrzymywać,  
ile mo żn o śc i ,  f a b r y k i  na naszych brzegach ino- 
rza Kaspijskiego.  Dla  tego też spo łt a  ta na-  
zywać się będzie Towar zys twe m H a n d lu  Per-  

• sk iego,  i ma  mieć z łożoną ze wszystkich za ło ­
życieli Dyrekcyą w Tyfl ts ie ,  z potrze.bnemi 
wed ług  okol iczności  kantorami w l łaku i in 
nych  miejscach;  kapitał t egoTowarzys twa  skła­
dać się będz ie  z dwóch mil ionów rubli  assy- 
gnac y jn yc h ,  rozłożonych  na akcye,  wyłącznie 
między  wyże j  wymien ione  osoby rozdz ie lone .

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 26. Maja.

W  d. 17. (29.) b. m . ,  zaczynająt  o godz in ie  
10. z r an a ,  odbęd z ie  się w B a nk u ,  w o b e c n o ­
ści Rommi8syi  U m o r z e n ia  d łu g u  krajowego,  
tudzież de l ego w any ch  od Kommissy iRządowej  
P rz y c h o d ó w  i Sk arb u ,  jako też od domów 
han d l ow yc h  S.  A-  F raenke ł  i Jó ze f  Epste in,  
wło żen ie  do kół  n u m e r ó w  Seryi  Obligacyi 
Cząs tkowych z  pożyczki  150 mi l ionów,  samo 
zaś losowanie  Seryi  nastąpi  w d n i u  ac. Maja 
( I .  Czerwca)  r. b . , o  godzin ie  10. z r a na ,  W 
ternże samem miejscu.

O n e g d a j  zakończyła życie  ś. p. Pe rpe tua  
z  Tre mbe ck i ch  Pruszakowa,  b.  Podkomorzy na,

zostawiwszy 2 synów,  9  wnuk ów  i 21 p raw nu­
ków,  X yła lat 90.

Z  d n i a  2 7 .  M a j a .
Rada  Adminis t racyjna Królestwa mianowała  

przez pos tanowien ie ,  pod dn ie m 10. ( 2 2 )  b. 
m.  w y d a n e ,  J P ,  A n t o n i e g o  Kamieńskiego,  
do tychczasowego Refe ren ta  W y d z ia łu  W y ­
znań  i Oświecenia w Kominissyi  Rządo-wej 
Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i Oświe ­
cenia P u b l i c z n e g o ,  Szefem S e k c y i  W y z n a ń  
w po m ie n io n e j  Kommissy i  Rządo we j ;  a Jan a  
Dan ie la  W e d e m a n a ,  Meklerem wex lowym 
i towarnym przy Giełdzie  Warszawskiej .

Z  W i e d n i a  p rzybył  do Warszawy Cesarsko- 
Aus t ryack i  Rzeczywis ty Fajny Ra dca ,  Xiąźę 
Ludw ik  Jab łonowsk i ,  były Poseł  w Ne a p o l u .

Miasto Łow icz  nie miało dotąd  szpi tala,  je­
go ptotrzebie odpowiedniego .  Z  tego p o w o d u  
J X .  Kanon ik  Katedralny Krakowski i Pra ła t  
Kollegiaiy Łowickiej ,  Hrabia T ad e u sz  Ł u b i e ń ­
ski ,  po w o d ow an y  uczuciem miłości  bl iźniego 
i gorl iwości  o dobro o g ó ln e ,  pos tanowił  przy­
służyć się miastu tym n iezbędn ie  po t r zeb n y m 
zakładem,  i m e  szczędząc na ten cel ofiar, przy 
pomocy  niek tórych  in nyc h  osób ,  podzielają­
cych jego zamiary,  uo rgan izował  szpital na 20 
chorych.  P rzychylając się do prośby za łoży­
ciela , W ła d z a  zwierzchnia upoważn i ł a  Ra dę  
G łó w n ą  O p i e k u ń c z ą  I n s t y t u t ó w  D o br oc zy n ­
n y c h  do u t w o r z e n i a  w mieście Łow iczu  Rady  
miejscowej ,  mającej  zarządzać p o m i e n i o n y m  
zak ładem,  któ rego poświęcen ie ,  otwarcie  i o d ­
danie  pod wiedzę rzeczone j  Rady,  nas tąpi ło  
w dn iu  18- (3o.) Marca r. b.

W y s z e d ł  z dr uku Nr.  22. Tygo dn ik a  Ro ln i ­
czo - T ec h n o lo g ic zn e g o ,  i zaw ie ra :  Upra wa  
Espar se ty  w Sandomie rskim ( d o k o ń c z . ) .  N i e ­
które uwagi nad bud ow nic tw em  wie|skiem (d a l ­
szy ciąg). Uwagi  nad gospodars twem w P o l ­
sce ,  oraz najskuteczniejszy środek do  podźwi-  
gn ien ia  go (art.  nad ). Wiadomośc i  h and lo we  
i p rzemysłowe.  Uwagi  nad  a r t y ku łe m,  w p o ­
prze dn im  N u m e r z e  zamieszczony rn. O d p o ­
wiedź,  dostawy lnu  Wi łkomi r sk iego dotycząca.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  23. Maja.

D n i a  g2, odbyło  się ża łobn e  nabo że ńs tw o  
za Xięcia Ta l le j r anda w kościele W n i e b o ­
wzięcia.  O  godz inie  l i t e j  w y r u s z y ł  orszak 
ża łobny  z pałacu zmar łego do kościoła.  T u ,  
p o d ł u g  zwyczajnych c e r e m o n i i ,  z ł ożo no  t ru ­
m n ę  w sklepie,  dopóki  zwłok Xięcia do V a-  
łenęay nie przewiozą.  —-  O  godz in ie  § 12. s ta ­
nął  orszak w kościele,  gdzie s ę zaraz nabo ­
żeństwo rozpoczęło .  — W  kościele p o ło ż o n y  
by ł  napis na s rebrnej  tablicy nad koroną xią-  
żę cą ,  wyrażający go d ło  jego s ta rożytnego  do­
m u  R e  que D io u  ( rien que D ieuJ,  P o d  h e r b e m



dw a  tylko u m i e s z c z o n e  b y ł y  o r d e r y :  W ie lk i
k r z yż  legi i  h o n o ro w e j  i Z ł o t e g o  r u n a .  G w i a ­
z d ę  o r d e r u  św.  D u c h a  w y p u s z c z o n o ,  a jednak 
X  iążę  p o d o b n o  d o  t ego na jw ięk sz ą  war tość  
p r zy w ią zy w a ł .  N i e k t ó r e  dz i e n n i k i  dono s i ł y ,  
że  c ia ł o  p r zez  kilka dn i  na  widok  dla pub l i ­
c z no śc i  wy s t awion e  b ę d z i e ,  a le  po  p o ł u d n i u
0  g od z i n i e  ą tej  j uż  j e  u s u n i ę t o  i t r u m n ę  w skle- 
p j e  z ł o ż o n o ,  t ak ,  źe  się t y lko w y ra zy :  „Re  
que D i o u “ pozos t a ły .  —  W e d ł u g  N  a t i o n a I a 
p o g r z e b  X ię c i a  s ia ł  się n a  radz i e  r n inis t eryal -  
n e |  p r z y c z y n ą  żyw ych  s p o r o w .  O b a w i a n o  
g i ę ,  ż eby  pospó l s two  o r s z aku  ż a ł o b n e g o  n i e  
zm i e s z a ł o  i swej  n i e chę c i  ku z m a r ł e m u  n i e  
w y n u r z y ł o .  ( N a t i o n a l  z ac i ę tym jest n i e p r z y ­
j ac i e l em z m a r ł e g o  X ięc i a . )  M i a n o  po s t an o wi ć  
wywieść  zwłoki  z m a r ł e g o  w c ichośc i  z kośc ioł a  
d o  V a l e n ę a y ,  aby  im p o d o b n e j  czci  n i e  w y ­
r z ą d z o n o  /ak L u d w i k o w i  X I V . ,  gdy c iało j ego  
do  St.  D e n y s  o d p r o w a d z a n o .  ( Z e l ż o n o  je,  jak 
w i a d o m o ,  w na jo hyd n i e j s zy  sp os ó b  ) —  M i m o  
wie lki e j  u l ew y ,  d o n o s i  N a t i o n a l  dalej ,  m n ó .  
Stwo l u d u  ze b ra ł o  s ię p r z e d  p a ł ac e m  x*ążę- 
c y m  na  u l icy St. F l o r e n t i n  i p r z ed  kośc io ł em 
W n i e b o w z i ę c i a .  A l e  m n ó s tw o  to s zyde r czą  
t y lk o  ok azy w a ło  p os t aw ę .  —  N i e  pom yś ln i e j  
op isu ją  o b r z ę d  ten  pu b l i c ż n y  K u r y e r  f r a n ­
c u z  k i  i D z i e n n i k  h a n d l o w y .  P i e r w s z y  
z  n i c h  p o w i a d a :  Był a  to j e dna  z o w y c h  u r o ­
czy s t o śc i ,  o  k ió ry ch  dosyć  jest p r o g r a m  p r z e ­
czy t a ć ,  a wie  s i ę  j u ż  o  w s z y s t k i e m ,  co s ię 
Stało. N a  b e z p o ś r e d n i e m  w r a ż e n i u  ca łk i em 
z by w a ło .  Urocz ys t o ść  ta by n a jm n ie j  l u d u  n i e  
o b c h o d z i ł a ;  po s t awa  mias t a  m e  z m i e n i ł a  się.  
—  N i e b y ł o  m o w y  p o g r z e b o w e j ,  bo to by ła  
r z ec z  za na d to  de l i ka tna .  —  W  D z i e n n i k u  
h a n d l o w y m  c z y t a m y :  M in i s t e ry a ln y  d z i e n ­
n ik  w i eczo rny  za p e w n ia  n a s :  Co tylko się
w  P a r y ż u  zn ak o m i ty c h  o s ó b  z n a jd o w a ł o ,  
wszyscy  s ię  zebra l i  w pa ł a cu  X ięc i a .  N ie  w ie ­
m y  o t e rn ,  a le  n i e  w ie r z y m y  t e m u  ; bo  b y ło by  
t o  d o w o d e r p ,  że  co  P a r y ż  w z n a k o m i ty c h
1 św ia t ł ych  m ę ż a c h  po s i ad a ,  n i e  jest  t e rn ,  co 
p o d  w zg l ę d em  m o r a l n y m  pos i ada .  J eże l i  ob-  
r z ę d o w i  t e m u  zby wa ło  na  w s p ó ł u c z u c i u  na -  
r o d o w e t n ,  n i e  z b y w a ł o  m u  p r z y n a j m n i e j  na  
z w ie r z c h n i e j  okaza łośc i .  J e że l i  gwar dy a  n a ­
r o d o w a  p r z e z  swo ję  n  a d z w y c z  a j n  ą ( ex ce s ­
s i ve)  n i e o b e c n o ś ć  n a  n im  b ły s zcz a ł a ,  nie-  
ug i ę t y  roz ka z  w o j e n n y  zm u s i ł  na s z yc h  w a l e ­
c z n y c h  ż o łn i e r z y  d o  z n a j d o w a n i a  s ię na n i m .

X i ą ź ę  T a l i e j r a n d  zapi sa ł  s w o i m  lu d z i o m  ro-  
c z n e  p e n s y e  do  50,000 f r a n k ó w ;  12,000 o t r zy -  
in3ł  j ego  a z a t n y ,  t t n  s a r n ,  k tó r e go  K r ó l o w i  
pr zeds tawi ł .  '

A r c y b i s k u p  pa ryzk i  ud a ł  się wczo ra j  w t o ­
wa rzy s tw i e  s w e g o  d u c h o w i e ń s t w a  d o  d o m u  
p o p r a w y  m ł o d y c h  w i ę ź n i ó w ,  g dz i e  n o w ą  ka-
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p l i cę  poświęc i ł .  L i c z b a  w ię ź n ió w  w y n o s i ł a  
500 g ł ów ;  A r c y b i s k u p  mia ł  d o  n i c h  t r e ś c iwą
p r z e m o w ę .

N a  pos i e dzen i ach  T r y b u n a ł u  dn i a  21.  i 22.  
z a jm o w a n o  się d a l s zym  c iąg i em p ro ce s su  H u ­
be rt a ,  N a  p i e r w s ze m  z  n i ch  s ł u c h a n o  j e s zcze  
k i l ku  ś w ia d k ó w ,  k tó rych  ze zn an i a  n i e  by ły  
w a ż n e .  G e n e r a l n y  A d w o k a t  w y t o czy ł  n a s t ę ­
p n i e  swo ję  skargę .  L o s  A n n a t a  i V a l e n t i n a  
zos t awi ł  c a łk i em d o  wol i  S ą d u  p r z ys i ęg łych ,  
a le ż ąd a ł ,  ż eby  p r zec iw  H u b e r t o w i ,  P a n n i e  
G r o u v e l l e ,  S t e u b l e m u ,  V a u q u e h n o w i ,  G i r au -  
d o w i ,  L e p r o u x ,  c a łkowi ty  p ro ce s  r o z p o c z ę t o ,
— N a  p o s i e d z e n iu  dn .  2 i. j e s zcze  d o d a t k o w o  
kilku św iad kó w  s ł u c h a n o ;  z z ez n an i a  zaś tych  
s zczegó ln i e j  się o k a z y w a ło ,  że  H a n o w e r z a n i n  
Sc h i l l e r ,  k tóry na jba rdz i e j  o b ż a ł o w a n y c h  o b ­
w in i a ł ,  jest c a łk i em z e p s u t y m  c z ł o w i e k i e m ;  
sk azano  go  i s to tn i e  za f a ł s ze r s tw a  na s ze śc io ­
l e t n i e  u w i ę z i e n i e ,  i o b w i n i a n o  g o  o g w a łc e ­
n i e  m ł o d y c h  p a n i e n  i t y m  p o d o b n e  z b r o d n i e .  
P o t e m  P a n o w i e  A r a g b  ( za  H u b e r t a )  i F a v r e  
( z a  P a n n ę  G r o u v t l l e )  miel i  m o w y  b ro n i ą c e .
J u t r o  b ęd ą  m i a n e  i n n e  m o w y ,  a jeże l i  czas p o ­
zw o l i ,  i o d p o w ie d z i  n a  n i e .  W s z y s t k o  roku-  •  
j e ,  źe cała  sp r awa  na  n i cze rn  s i ę  sk ońc zy .

P i s m o  j e d n o  z Bah i i  z  dn i a  24.  Marca  
w J o u r n a l  d e  H a v r e  zbi ja p og ło sk ę ,  j akoby  
K o n s u l  f r a ncu zk i  z g in ą ł  w czas i e  z do b y c i a  
mias t a t ego o d  wojska cesar ski ego .  T o  s ię 
też stać m e  m o g ł o ,  gdy  u r z ę d n i k  t en  ciągl e 
j es zcze  w P a r y ż u  b a w i ,  a l r a n c u z c y  m i e s z k a ń ­
cy w Bahi i  j u ż  od  j c h  lat zo st a j ą  wś ród  lak 
burz l iwych  cza sów b e z  o b r oń cy  ich i n i e r e s s ó w ,  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  22. Ma ja .

M i ę d z y  n o w i n a m i  p a t l a m e n t o w e i n i  na jwa -  
źn ie j szą  t a ,  ź e  w I zb i e  wyższe j  po  d łu g i c h  
o b r a d a c h  w t ó r e  o d c z y t a n i e  b i l u  u b o ­
g i c h  i r l a n d s k i c h  n a s t ą p i ł o .  Na jg łówn ie j .  
s ze tn i  p rzec iwn ikami  bi lu t e go  byli  L o r d o w i e  
B r o u g h a m  i L y n d b u r s t ;  p o d o b n i e  i X i ą ż ę  
W e l l i n g t o n  p r zyga rną ł  n i e k tó ry m  o n e g o  w a ­
r u n k o m .  P rzy  p r z e g ł o s o w a n i u  p o k az a ł o  s i i ,  
że 149 g łosów by ł a  za d r u g i e m  o d c z y t a n i e m  
a 20 tylko pr zec iw t e m u ż ;  m i n i s t r ow ie  za t e m 
zw y c i ę z t w o  odn ie ś l i .

Statek pa rowy , ,St r ius“  j uż  z N o w e g o - Y o r k u  
d o  Ang l i i  p o w r ó c i ł ;  o d b y ł  p od r óż  swo ję  z p o ­
wr o t e m w p r z e c i ą g u  dni  18-;  s t aną ł  w N o w y m -  
Y o rk u  r ó w n o c z e ś n i e  z s t a t k i em p a r o w y m  „ G re a t  
W e s t e rn  ,“  t. j. d .  23. m.  z. „S i r i u s11 o d p ł y n ą ł  
z N o w e g o  Y o r k u  d.  1. m .  b. , .G re a t  W e s t e r n 1* 
d. 7. chc i a ł  się do A n g l i i  puśc i ć .  P r z y b y c i e  
tych d w u c h  s t atków p a ro w y c h  ang ie l sk i ch  d o  
w s p o rn o i o n e g o  mias t a m n ó s t w o  c i e ka wy ch  na  
b r zeg  z w a b i ł o ,  k tór zy  je g ło ś ne rn i  r adośc i  
ok rz y ka m i  p rzywi t a l i .  N a  s ta tku „S i r i u s“  n a -
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doszły teź now sze  wiadomości  z wyższej  K a ­
n a d y ,  po twierdzające  s t racenie dwuch  w n ie ­
wolą wziętych bun towników L o u n t a  i Mat the -  
wsa.  Ż eb y  zaś nawet  t rupów ich k rewnym 
dla pochowania  wydać nie  m i a n o ,  jak pog ło ­
ska n ios ła ,  złośl iwym by ło  w ym ys łe m;  wszy­
stkim in n y m  na śmierć skazanym więźniom 
w górne j  K a na d z i e ,  wyjąwszy tylko j ednego,  
nazwisk iem T e l l e r a , da no  czas do  podania 
prośby o u łaskawien ie ;  ale i Te l l e r  jeszcze 
w chwil i  odejścia „Sir iusa“  był  przy życiu;  
ro z u m i e ją ,  źe  prawo wojen ne  obecn ie  w całej 
Kanadzie* wkrótce z n o w u cofnię iem zostanie.

Rz ąd  angielski,  w ed ł ug  M o r n i n g - H e r a l d ,  
dos tawi ł  h iszpańskiemu dotąd 321,600 karabi­
n ó w ,  100,000 sztućców, 3600 pistoletów, 10,000 
szabel ,  6 mil.  nabojów,  938 531 centna rów pro ­
c h u ,  37 że laznych  dział ,  12 moźdz ie rzy ,  50 
jaszczyków am un ic y jn yc h ,  18,472 kul ,  22,905 
r ac ,  1000 namiotów,  Z po n to ny  i t. p. W s z y ­
stko to wraz z dostawami dla legii wynosi  
554,454 funt .  szter l . ,  z  których dotąd ani s z e ­
ląga nie  zap łacono .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 13. Maja.

Os ta tn ie  wiadomości  z T o l e d y  są po myś l ne .  
Karoliści rozpierzchl i  się w małych oddziałach 
po  10 — 15 ludzi  po  tej p. rowincyi,  a gwardya 
na r o d o w a  śc ga ich n ieus tannie.  Część a r mi i  
od w odo w ej  Gene ra ła  Narvaeza  wkroczyła do 
M a n c h y  i zos tawiła w A lm a d e n i e  za łogę do 
b r on ien ia  p u n k tu  tego.  A rm ia  ta od w od ow a  
liczy teraz 10,540 ludzi  p iechoty i 840 jazdy, 
prócz korpusu gu id ó w  z 12.00 ludzi i 1400 r e ­
k r u t ó w , spodz iewanych  z J a e n u ,  A lmery i ,  
Malagi  i Granady .

G en e ra ł  F l in te r  znajduje się w Trux i l lo  
w E s t r em ad u r ze  i czeka na przybyc ie  straży,  
z  którą do Mad ry tu  wyjedzie .  Pisał  o n  dnia 
26.  Kwietnia z A l m a d e n u :  „ J u t r o  wyjeżdżam 
do  stolicy,  pon ieważ  N.  Pan i  przyjęła rooję 
dymissyą.  O ch r o n i ł e m  żywego srebra za 8 
mi l i on ów  realów lym s po so b e m ,  żem je do 
Sewilli  wysłał .  W z m o c n i ł e m  A tm ad en  i m i a ­
sto to jest obecn ie  n ie po d o bn e  do zdobycia.  
Dz ię k i  B o g u ,  opuszczam kraj z h o n o r e m ,  
i n igdz ie  kon trybucy i  nie wybierałem.*'

Ror tezowie  upoważnil i  r ząd  do wytoczenia 
processu przeciw P a n u  Mendizabalowi  za p o ­
danie  do wiadomości  publ icznej  tajnych d o ­
ku m e nt ów  w „ E c o  del Gotnercio“ .

P a n  Bor ro w,  uw ięz io n y ,  jak wiadomo,  za 
rozda wan ie  N o w e g o  t e s t amentu  w języku h i ­
szpańskim i ewangel i i  sw. Łukasza , p r ze t łu ­
m ac zo ne j  na język c y g a ń s k i , został onegdaj 
na wniosek Posła angiel sk iego,  Sir George  
V i l l i e r sa ,  z więzienia wy pu szc zon y ;  nato ­
miast  zaś wpakowano  do  więzienia u rzędn ika

po l i c y jnego ;  k łóry był  p rzyczyną tego u w i ę ­
zienia ,  gdzie kary oczekuje.  Nadto obiecał  
Hra b ia  Ofal .a P a n u  Bor ro wow i ,  £e koszta 
z rządzone przez jego uwięz ienie rząd m u  h i ­
szpański  wynagrodzi .

K u r y e r  a n g i e l s k i  umieśc i ł  nas tępujące 
pismo z nad granicy hiszpańskiej :  „ M e m o ­
r i a ł  b o  r d e l a  i s powiada , źe D o n  Carlos do 
Estel l i  powróci ł  i skłoni ł  się do roszczeń po-  
wstańców.  Jeżel i  się to po t wie rdz i , natenczas 
wojna ca łk ie minn ą  przybierze postać;  już wtedy 
n ie  mo żn a  będz ie  myśleć o nowej  wyprawie,  
bo  Nawarczykowie gór  swoich opuścić nie 
chcą.  Owszem karoliści czekać bę d ą  napaści  
swych n iep rzy jac ió ł ,  a to byłoby korzyścią dla 
krys tynis tów,  którzy teraz przed wszystkiem 
Cabre ry  po tę gę  p rze łamać,  twierdze mu  po 
górach wydrzeć i r azem wzbronić m u  muszą,  
żeby W a le n c y i  i dolne j  -Aragonii w d rugą 
Biskaję nie  zamien i ł .  Choc iażby się to bo-  
wiem n igdy zupe łn ie  nie uda ło ,  gdy lud albo 
o b o j ę t n e m ,  albo n iechę tnem na D o n  Carlosa 
spog ląda o k i e m , m og łob y  się jednak coś po- 
dobne go  zjawić ,  gdyby  d ozw olo no  Cabre rze  
ustalić t amże bez p rzeszkody  swój  sys temat  
przes t r achu.  W i d z im y  p r zec ież ,  źe G e n e r a ­
łowie Królowej  gotują silny napad do A r a g o -  
ni ' .  D o n  Carlos pośle n iezawo dni e  Ca bre rze  
kilka bata l ionów w p o m o c ,  ale g d y  po łu d n io ­
we p rowincye  są s po k o jn e ,  karoliści tamże 
znikl i ,  i n igdy się już tam za pe w ne  n ie  ukażą,  
przeto i armia odwodowa  G ene ra ła  N ar v ae za  
inoźe do A rag on i i  wyruszyć.  Choc iaż  się te­
raz D o n  Carlos  na  chwilę z swymi z b u n t o w a ­
ny m i  Biskajczykami p o r o z u m i a ł ,  przecież ci 
n i ezad ługo  no w e  p rzyczyny do  zażaleń wy- 
najdą.  Utrac i ł  o n  nadz ie ję ,  czas i możn ość  
czyn ien ia  dalszych za b o ró w ,  a p rowa dze n ie  
wojny  n iekorzystnej  i n ie  przynoszącej  żadnej  
zdo byc zy ,  sa my m s^ę nawet  Biskajczykom p o ­
dobać  nie  może .  Ż ąd a j ą  oni  pokoju i p r z y ­
wi le jów,  ale tego tylko przez  oderwan ie  się 
od D o n  Carlosa dostąpić mogą ,  “

Kuryjerowi  donosi  ko r responden t  jego z San 
Sebasl ianu z dnia 14. M a ja :  „ P o d  p rzewodni ­
c twem cz y n ne g o  i z ręcznego  gubernatora  F u -  
entarabi i  formalny system śpiegostwa u rządzo­
n o ,  aby o wszys tkiem,  co się dotyczy p rzed­
sięwzięć Basków i Nawarczyków przeciw D on  
Carlosowi ,  n i e zwłoczne  odbierać wiadomości .  
Zresz tą  unies i enie  w tych p rowinoyjach dla D o n  
Carlosa coraz widoczniej  gaśn ie ,  podczas kiedy 
tem większe tam się objawia j ednoczen ie  sił 
w sp ó l ny c h , aby p rzywile jów prowincyi  p r z e ­
ciw wszelkiej bronić  napaści ,  skądkolwiekby 
zagrażała.  Młody  cz łowiek ,  który nie daw: o 
t emu Reg idora  Vi l l a bo n y  i dwu ch  karolistów 
wziął  w n ie wolą  a s łużb ę  pełni  s i e rżan ta  przy
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Chapelgorysach , odznaczył  się znowu czy-  
n em  równej śmial°sc** Prawie na najwyż­
szym szczycie pasma gó r ,  ciągnącego się z por­
tu tutejszego do Guetaryi ,  leży opuszczona  
wioska I g u e l d a ,  gdzie karoliści w nocy pikiet 
ustanawiać zwykli.  Przedsiębierczy Sierżant,  
nazwiskiem Eborri ,  z dworna Ghapelgorrisami
0  północ wszedł do tej wsi ,  wpadł ze świtem 
z  s w e m i  towarzyszami do d o m u ,  w którym ka­
r o l i ś c i  przebywali ,  wziął dwóch w niewolą,  
położył  trzeciego, który się bronił ,  trupem
1 powrócił ,  ponieważ dowodzący podoiicer 
oknem umknął ,  w tryumfie z awemi dwoma  
jeńcami.”

Listy z Burgos donoszą o nowem powsta­
niu przeciw D o n  C.arloso w i , albowiem niejaki 
Ochotorena de Betulo ogłoaił  w dolinie Ba-  
stau niepodległość prowincyi baskijskich.

List z Saragossy donosi także o nowem po> 
wstaniu w Eatelli przeciw D o n  Carlosowi.

P o r t u g a l i a -  
Cesarzowa brazylijska, Xiężna Braganza,  

wdowa po Don Pedrze,  odpłynęła z Lizbony  
dnia 5. Maja,  udając się do Bawaryi.  (D.  18* 
Maja przybyła już do Kolonii  w Prusiech,  
zkąd przez Koblencyą w dalszą udać s ię  miała 
drogę. )

S  z w e c y a .
Z S z t o k h o l m u ,  d, 18- Maja.

(Kor.  liambur,) Generał Baron Palmstjerna,  
P o se ł  s zwedzki  w P e t e r s b u r g u ,  p r z y b ę d z i e  do 
S z to k o l m u  ró w n o c z e ś n i e  z J .  C. M .  W .  X i ę -  
cic-m Następcą tronu rossyjskiego. W  czasie 
jego nieobecności  zastępować go będzie przy 
dworze petersburskim Szambelan,  Baron Man- 
der8troem.

N i e m c y .
Z F r a n k f o r t u  n . M . , dnia 24. Maja.

Już tu mało kto zważa na krzyki belgijskich 
zagorzalców pod względem uskutecznienia prze­
pisów terrytoryainych traktatu z dn. 15. Listo­
pada 1831 r- Przekonano się dostatecznie,  źe 
objawiające się w Belgii demonstracye n ie  eą 
wyrazem życzeń mieszkańców w obwodzie lu- 

mburskirn i l imburskim,  który do Króla ni­
derlandzkiego ma odpaśdź,  i nikt ani na chwilę  
nie wą'pi, £e nie potrzeba nowych obrad wiel ­
kich mocarstw europejskich do powzięcia pe­
wności ,  źe ogólny interes europejski wymaga  
zupe łnego  uskutecznienia 24 artykułów,

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 22. Maja.

P.szą z n a d  g r a n i t y  s e r b s k i e j  pod dn.  
14. Maja: „ R u r n e l y  W a l e s s y  zwątpił  już 
po części o możności  uskutecznienia planu 
s w eg o ,  aby towary do Macedonii  tylko przez 
Durazo  wprowadzano.  Wy znaczony  do tego  
termin odroczono tymczasem na pruśbę ku­

pców macedońskich,  do które; zarazem zna­
czne  podarunki dołączone były,  na 3 miesiące,  
a tak walny jarmark w Perlepe bez najmniej ­
szej przeszkody odbyć się może.  T y m  sp o so ­
bem usunięto wszelką ob awę ,  gdy z p e w n o ­
ścią przyjąć można ,  że po upływie tego za­
kresu Porta Rum elem u Walessemu n ied orz e ­
czność kroku takowego wystawi i żadna zmia­
na nie nastąpi, — Dyrektor serbskiej kancela-  
ryi dworu,  Pan Givanovitz,  wyjechał z szcze,  
gólnem poleceniem do Konstantynopola.  K u ­
pcy sądzą,  źe  się poselstwo to ściąga do p o ­
stanowienia Wielkorządzcy Rumel i i ,  ale lepiej  
zawiadamiane osoby twierdzą,  że  czysto poli­
tyczne me  zaś handlowe stosunki Serbii są 
przedmiotem tej podróży.  Sądzą b ow ie m ,  źe  
umysły Serbów nanowo są wzburzone,  i źe  
dla tego stanowczego potrzeba kroku, aby nie­
chętnych w kluby ująć; mieszkańcy bowiem  
mocno są oburzeni  odwłoką nadania nowe go  
kodexu prawnego i zaprowadzenia wielu in ­
nych przyobiecanych zmian.  Już w zeszłym  
roku znajdowała się Serbia w podobnem p o ­
łożeniu,  ale poselstwo Xięcia Dołgorukiego  
przytłumiło nieukontentowanie powszechne.

T  u r c y a.
Z K o n s  t an  t y n o p o i  a,  dn. 1. Maja.

Między niższą klassą ludu obiega tu n iedo­
rzeczna i bezzasadna pogłoska,  wywołana za­
pewne przez n iepewne  stanowisko rządu na­
przeciw Wicekrólowi  Egiptu.  Głoszą bo­
wiem ,  źe armia rossyjska z turecką się połą­
czy,  w celu zwalczenia zrzędnych zamiarów  
Mthmeda A le go .  Zapowiedz iano już przy­
bycie straży przedniej Rossyjan do Bajukdere.  
Dziwią się powszechnie ,  źe rząd nic dotych­
czas nie uczynił  dla odparcia lej fałszywej  
wieści.

Z  S m y r n y ,  dnia 5. Maja.
N o w e  powstanie w Syry i , do którego około  

1200 ludzi z Bel lam,  Harbajo i Bascheja na-  
leżało,  z łatwością przytłumiono.  Synowiec  
Emira Beschir,  E m i r E f e n d i ,  zaszczytnie się  
przy tem odznaczył a tak zapewne zwiększy  
nienawiść przeciw Emirowi  Besch ir ,  którego  
mieszkańcy Liban onu  za podłego poczytują 
zdrajcę,  co kraj ci emięźyci t lom zaprzedał.  
Rząd Egipski dużo o tern zwycięztwie narobił  
hałasu i rozsiał pog łoskę,  źe Druzów w ogó l­
ności  i korpus cały podług pewnego planu  
działający zniszczono.  Mądrze jednak pomi-  
nięto Dru zów  z Haouran,  którzy przemocy  
egipskiej od  4 miesięcy czo ło  stawiają, Sto­
sownie do ostatnich wiadomości Soliman Ba-  
sza w bitwie jednej z korpusu l iczącego 600  
ludzi ,  4 —  500 6tracił (?) i sam w widocznem  
był życia niebezpieczeństwie.  Wszakże dal­
szych doczekać się trzeba wiadomości ,  lubo
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o b a w a ,  2 k tór ą  r z ąd  wszys tk i e  z Sy ry i  n a d c h o ­
d zą ce  w iadomośc i  taić s i ę  s t a r a ,  pogłoski  te p o ­
tw ie rdzać  s ię zdaj e .  Z  E g i p t u  b e z u s t a n n i e  
wojska d o  Sy ry i  w y se ł a j ą ;  w c i ą gu  o s t a tn i ch  
d w u c h  t y g o d n i  w y p r a w i o n o  t am 8 —  10.OOO 
ludz i  i o g r o m n e  zapasy  ż y w n oś c i  i a m u n i c y i .  
W  A l e x a n d r y i  u p o w s z e c h n i ł a  s i ę  pog ło ska ,  
źe  M e h m e d  A l i  sarn do Syryi  się u d a ; ale o  tera 
j u ż  d a w n o  r o z p r a w i a j ą , a nikt  t e m u  n i e  wierzy .  
B y ć  m o ż e ,  że  p o g r ó żk a  ta ma  na  ce lu  i n t e rw e n -  
c y j ą ,  na  kon i e cz n oś c i  której  Basza  s i ę  po z na ł  
i k tór e j  z a p e w n e  p r zy j a c i e l e  j e g o ,  A n g l i c y ,  
r adz i by  s i ę  podj ęl i .  I b r a h i m  Basza  c iągl e  
c h o r y .

E g i p t .
2  A l e x a n d r y i ,  dn i a  26. Kw ie tn i a .

M t  h m e d  Ali  p r ze j eżdża ł  De l t a  we  wszystkich 
k i e r u nk ac h  a j u t ro  s p o d z . e w a m y  się go  tu z p o ­
w ro t e m .  T o w a r z y s z ą  mu  B o g h o s  Be y  i s z e ­
fowie  d w u c h  d o m ó w  h a n d l o w y c h  g r eck i ch .  
G ło sz ą  j u ż ,  iz z a p r o j e k t ow a ł  p o ż y c z k ę  w celu  
sp ł a cen i a  po rc i e  p r z e p i s a n e g o  t r ak t a t em h a r a ­
czu .  P o r t a  u j s z cze n i a  s ię z  d u m ą  i zrzę-  
d no śc i ą  s ię d o m a g a  a r o s zczen i a  jej  maj ą  i r e ­
zydu j ą c y  w E g ip c i e  k o n su l o w i e  po p i e r ać .  P o ­
d łu g  i n n y c h  p o g ło s e k  po d ró ż  B o g h p sa  B e y a  
d o  Baszy  sp r aw Syryj skich  s i ę  d o t y cz y .  Z r e ­
sz t ą  n i e  w iem y  j eszcze  w tej m i e r z e  n i c  p e ­
w n e g o  i m o ż e m y  tylko w d om ys ły  s ię z a p u ­
szczać .

D ż u m a  c i ąg le  j es zcze  c o d z i e n n i e  p o  j e d n e j  
a l bo  i d w ie  of i ary  sp r zą t a  na  f locie r ó w n i e  jak 
w zb ro j o w n i  Baszy.  N i e  d a w n o  t e m u  zapa d ł  
też na  n i ę  eu r ope j sk i  s ł użą cy  W i c e k o n s u l a  t o ­
skańsk i ego  a wy pa d ek  ten ca ł ą  dz i e ln i cę  F r a n ­
k ó w  wielkiej  na b aw i ł  o ba w y .  W s z a k ż e  p r z y ­
p a d e k  t en  do tyc hcz as  j e d n y m  zos t a ł  w mieście .  
R z ą d  wsze lki ch  uż y ł  ś r o d k o w ,  aby  s z e r z e n iu  
8 ę tej zarazy z a p o b i e d z ,  a le  pows t a ł e  już i tak 
za t a mo w an ie  h a n d l u  s zkod l iwe  wyda  skutki .
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Rozm aite wiadomości.
—■ Z e  E w o w a .  —

W y s z ł o  u  r a s  z pod  prasy  d z i e ł k o :  „ O  wa­
r z e n i u  p iw a  i o  u p r a w i e  c h m i e lu  “  p rzez  F e r ­
d y n a n d a  N e u h o f a .  L w ó w  i g ą g  iri g. maj.  
A u t o r ,  z n a n y  c h l u b n i e  z w y d a n e g o  w ty m  r o ­
k u  dz i e łka  „ o  w y p a l a n iu  w ó d k i 11 zważ yws zy ,  
ż e  na jw iększa  część d z i e ł  o  p iw ow ar s tw ie  n i e  
od z n a c z a  s i ę  p o t r z e b n ą  d la  p r a k t yc zn e go  p i ­
w o w a ra  d o k ł a d no ś c i ą  i z w ię z ł o ś c i ą ,  z a ją ł  się 
z e b r a n i e m  w y p a d k ó w  sw o ic h  w ła sny ch  w ie lo ­
l e t n i ch  p o s t r ze źeń  i do świadczeń .  W  j a snym,  
z w i ę z ł y m i  na j zup e ł n i e j s zy  m wykładz ie  p r z e d ­
stawia o n  narn całą  sz tukę w a r zen i a  p iwa  w y­
ś m i e n i t e g o ,  d o w o d z ą c  w c i ą gu  ca ł e g o  d z i e ł a :

iż m e  n a  ko sz t ow n yc h  u r z ą d z e n i a c h ,  n i e  na  
d ugi ch  r e c e p t a c h ,  na  jakie na j czę śc i e j  p o  i n ­
n y c h  p i s m ac h  na i r a f i amy ,  _  a le  na  p e w n y m  
p o t r z e b n y m  s t o su n k u  w od y ,  s ł o d u ,  c h m i e i u  i 
d roż dż y ,  —  na  s t o s o w n e m  u r z ą d z e n i u  b row a-  
ru ,  —  na s k r u p u l a t n e m  z a c h o w a n i u  czystości ,
—  na d o b r e m  p rz y s p o s o b i e n i u  s ł o d u ,  — na 
p r z y z w o i t e m  p o s t ę p o w a n i u  p rzy  w a r z e n iu  pi -  
wa -  na  d o b r z e  o d b y t e m  w y e t u d . e n i u  b r ze -  
c z k i ,  -  n a  w yb o rz e  d o b r e g o  c h m i e l u ,  -  n a  
uż y c iu  d o b r y c h  d rożd ży ,  —  na r e szc i e  na  d o -  
b r e t n  o d b y c i u  s ię f e r m e n t a c y i , po l ega  n i e z a ­
w o d n i e  s z tuka  ro b i e n i a  p iwa w y śm ie n i t e g o .  
W s z e l k i e  z j a w ie n i a ,  z a c h o d z ą c e  w r ó ż n y c h  
ok re s ach  p i w o w a r s t w a ,  op i su j e  a u t o r  z  taką 
d o k ł a dn oś c i ą  i w takich s z c z e g ó ł a c h ,  że  b e z  
p r z e s a d y  wyrze'c m o ż e m y ,  i i  n a w e t  i’ t e n ,  co  
ż a d n e g o  n i e m a  o tej s z tuce  w y ob raż en i a ,  m o ż e  
z tą książką w r ęku  śm ia ło  wziąć  się d o  dz i e ł a .
—  O p i s  w ła s ne j  au to r a  m e t o d y  rob i en i a  b e z  
wsze lki e j  obce j  p r z y m ie sz k i ,  p i w a  d ł u g o -  
t r w a ł e g o ,  bo  do  ki lku lat b ez  zepsuc i a  t r z y ­
ma ć  się d a j ą c e g o ,  s t an o wi  n i e po s po l i t ą  t e g o  
dz ie ł a  z a l e t ę ,  i n ad a j e  m u  i z t ego  j e s z cze  
w z g l ę d u  wyższości  n ad  wiel ą  i n n e m ' i . —  W z o ­
r o w a  ro z p r a w a  o  u p ra w ie  c h m i e l u  zak oń cz a  
tę  g r u n t o w n ą  i z e  wszech  miar  g o d n ą  p o l e c e ­
n i a  p racę .  —  P r z e k o n a n i  j e s t e śmy ,  że  za u-  
p o w s z e c h n i e n i e m  t e g o  d z i e ł k a ,  z a c z n i e m y  m i e ć  
d o b r e  piwo,  i źe  p u b l i c z no ść  potraf i  oc en i ć  z a ­
s ł ugi  Nes to r a  p iw o w ar ó w  gal icyjskich.

1 >’g o d n i  ka r o l n i c z o  - p r z e m y s ł o w e ­
g o  w y sz e d ł  N r .  24, 25, 26 i o b e j m u j e  p r z e d ­
mi o ty  n a s t ę p u j ą c e :  1) K ie d y  i w j ak im  g r u n ­
cie b r o n o w a n i e  o z im in y  uży t e cz ne .  2)  Jak ie -  
roi b r o n a m i  na l eży  b r o n o w a ć  z b o ż e  gdy  p o ­
d rośni e .  3 )  N o w y  sp os ób  gn o j e n i a  p od  ka r ­
tofle.  4 )  O  w yzn acz an i u ,  ka r my  dla  owiec .
5 ) J a k  p r o w a d z i ć  g o s p o d a r s tw o  l a sowó .  6)  
P ło t y  z  d r u t u ,  7)  O  s t an i e  r o l n i czym w C h i ­
n a c h .  —  N r .  25. 1 )  Z i e m n ia k i  R o h a n a .  2 )
J a k  p r ow ad z i ć  go sp o d a r s tw o  l asowe ( do ko ńc z , ) .  
3)  L a s  zap aso w y .  4)  O  o b c i n a n i u  i c zy szc ze ­
n i u  d r z e w  o w o c o w y c h .  5)  O  c h o w i e  ikrów.
6 )  P r z e s t r o g a  dla  p r z ed s i ę b io r ą cy ch  f ab ryk i  
cuk r u .  7 )  S p o s o b  rob i e n i a  p i e r n ik ów  n o r y m ­
be r sk i ch .  S )  S tan  ro ln ic twa  wyspy  H a j t y .  —  
Nr.  26. j )  W ie l k i e  poży tk i  z pary  g n o jo w e j .

A ż e b y  Jen by ł  d łuż szy .  3) J ak  r a tować  r z e ­
pak  o d  r ob ac tw a  z e p su t y ,  4 )  P o ź v tk i  r z ę d o ­
w ego  s i an ia  a w ła śc iwie  r zepak u .  5) O  c h o ­
wie k row  ( d ok oń cz . ) .  6)  P i e l ę g n o w a n i e  i r o z ­
m n a ż a n i e  K am e l i i .  7)  O  po ży tkach  węg la  ka. 
m i e n n e g o  i uży c iu  z i e m n e j  sm o ły  na  p o l e w ę  
g l i ną  i s ł o m ą  pok ry tyc h  d a c h ó w  czyli  ka len i -  
c znych .  8) .  L i s t  f r a ncu zk i  z W a r s z a w y  w d o -  
s ł own e r n  t l ó m a c z e n i u  do  A d a m a  K a s p e r o w -  
s k i e g o ,  wyda wcy  T y g o d n i k a  t ego .  9 )  O d p i9
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l i s tu  p a n a  F i l i p a  G e r a r d ,  d o  r e d ak to r a  P r z e ­
w od n ik a  ro l n i czo  • p r z e m y s ł o w e g o  w L e s z n i e ,  
a o )  O d p o w i e d ź  A d a r n a  K asp e ro w sk i eg o  p a n u  
G e r a r d .

L i t e r a t u r a  m o n g o l s k a .  —  P a n  K o w a -  
lewski  z w r ó c i ł  na s i eb i e  u w a g ę  l i t e r a tów ,  p r z ez  
w y d a n i e  „Ch re s to ma ty i , "  z awie r a j ące j  w sob i e  
z n a c z n y  w y b ó r  p r z e d m i o t ó w  w j ę z y k u  m o n ­
go l skim .  U ła m k i  te  n i e  są w p ra w d z i e  p ie r -  
w o i w o r y ,  l f c z  po  większe j  części  t ł u m a c z e n i a  
z  dz i e ł  t ybe t ańsk i ch  l ub  z s ansk ry tu  ; atol i  o* 
kazują  u z d o ln i e n i e  M o n g o l o w  i z a m i ło w a n ie  
ich w l i te r a tu r ze  I n d y j a n  i T y b e t a n ó w .  K o ­
wa lewski  wyda ł  d r u k i e m  r z e c z o n e  dz i e ło  r o k u  
* 8 3 6 — 1837 w K aza n i e .

D z i e l n i c a  c u d z o z i e m c ó w  w K a i r z e ,  
-c- W  Ka i r z e  j e d n a  z dz i e l n i c  mias t a  n a z y w a  
się M u s  k i ,  t am mie szka j ą  sarni p r a w ie  cudzo*  
z i e m c y ,  os iedl i  w stol icy E g i p t u .  Z a t r u d n i e ­
n i a  t ych u n a r o d o w i o n y c h  p r z y b y s z ó w  na  p i e r ­
wszy r z u t  oka  ok azu j ą  ich p o c h o d z e n i e ,  co  
tern jest  cieką w s z e m ,  i leże naw e t  n a j m n i e j s z y  
n a r ó d  eu rop e j sk i  ina t am sw o ic h  r e p r e z e n t a n ­
tów.  W  ł o c h y są a p t e k a r z a m i , s p r ze d a j ąc y ­
m i  ko rzen i e  i k u c h a r z a m i ;  F r a n c u z i  n a u c z y ­
c i e l ami  j ę z y k ó w ,  h a n d l u j ą c y m i  końrn i ,  f e ch t -  
m i s t r z a m i ,  c h e m i k a m i ,  m a g n e t y z u j ą c y m i , i 
p o lu j ą c y m i  na ży ra f y ;  A n g l i c y  r ę k o d z i e ln i ­
kami  i r o b o t n ik a m i  p r z y  f a b r y k ac h ;  p o l s c y  
t u ł a c ze  i n s t r u k t o r a m i  p rzy  pu łka ch  j a z d y  i p i e ­
c h o ty  ; N i e m c y  p o  na jw iększe j  c zęści  l e k a r za ­
mi .  W  M us k i  jes t  ( a k i e  teatr ,  m a j ą c y  ca łk i em 
i n n y  i od  n a s z e g o  z u p e ł n i e  o d m i e n n y  cha ra k t e r .  
D a m y  F r a n k ó w  u b i e r a j ą s i ę  z na jw i ęk sz ym p rz e ­
p y c h e m  na j ro sko szn i e j s z ym o ry j e n t a l n y m  sp o ­
s o b e m .  W  teat rze j ed zą  kon f i tu ry ,  p i s ta cy j e  i 
m e l o n y ,  piją wiel e  l i k w o r ó w ,  a w o g ó l e  tak 
m o c n o  palą  t y toń ,  że  p r zez  gę s t e  k ł ęby  d y m u  
z a l e d w o  p rze j r zeć  m o ż n a ,  co  s i ę  n a  s cen i e  
d z i e j e .

S k a r b i e c  w K r e m l i n i e ,  —  W  n o w y m  
a r s e na l e  w K re m l in i e  z n a jd u j e  się ska rb i ec ,  w 
k t ó r y m  s c h o w a n e  są k o ro n y ,  b e r ł a ,  t r on y ,  o- 
r ę ź e  i r o a t ru c h a n y  W ie l k i c h  kn i a z i ów  i C a r ó w  
ro s sy j sk i ch ,  t u dz i eż  i n ne  n o w s z e  o sob l iwośc i .  
Ska rb i ec  t en  z ł o ż o n y  jest  z  k l e j n o t ó w ,  k tór e  
eą g o d n e  uw ag i ,  n i e  tylko ba dac za  s t a ro ży tn o -  
ści i a r t ys ty  dla swoje j  s t a rożytne j  r oboty ,  a le  
n a w e t  c iekawe są dla m i n e r a l og a  z p o w o d u  d r o ­
g i c h  k a m i e n i ,  k tó r emi  są w y sa d z a n e .  K o r o n y  
s p o c z y w a ją  na w ezg ło w iac h  leZących n a  o s o ­
b n y c h  pod s t awa ch  ; t r o n y  s t o j ą  p r z y  ś c i an i e  
sal i  n a  o s o b n y c h  w z n i e s i en i a c h .  K o r o n y  w y .  
s a d z a n e  są d y j a m e n t a m i ,  r u b i n a m i , sm ar ag da -  
u r i ,  t u r k u sa m i  i p e r ł a m i ;  n a j w ięk sz e  i . n a j k o ­
s z t o w n i e j s z e  k a m i e n i e  z n a j d u j ą  s ię zwy k le  n a  

J s a m y m  szczyci e  k o r o n  pod k r zy żem .  M i ę d z y  
l e m t  w p a d ł  m i  w oc zy  w ie lk i ,  żó ł t y ,  n i e s z l u -

f o w a n y  k a m i e ń ,  k t ó r y  i l e u f o t n e m  s p o j r z e n i e m  
r oz ezn ać  m o g ł e m ,  jest '  żół ty szat ir .  N a j d a w ­
n i e j s zą  k o ro n ą  w ty m  ska r bcu  jest t a ,  k tór ą  
g r eck i  Ce sa r z  A l e x y  C o m n e n u s  w roku  1116 
p r zys ł a ł  W i e l k i e m u  kn i az iowi  W ł o d z i m i e r z o ­
wi M o n o m a c h o w i  do  K i jo w a ,  gdz i e  jej u ż y t o  
d o  ko ron acy i  t egoż  W i e U i e g o  Xięc i a .  M n o ­
gość  k le jno tów p r z e c h o w a n y c h  w tein mie j s cu  
jest  n a d z w y c z a j n a ,  i i noźe  na jw iększa  ze wszy.  
s tkich,  jakie  gdz i eko lw iek  się zn a j d u j ą ,  i l eże co 
d o  war tośc i  p r z e c h o d z i ć  m a  na w e t  k le jno ty  
K r ó l ó w  ang i e l sk i ch  w T o w r z e  w L o n d y n i e ,  
k tó r e  s zacu ją  na dwa  mi l i jony funt .  szter l .

O s i e ł  j a k i c h  m a ł o .  —  N i e  mas z  r o d z a ­
j u ,  k tó ryby  n i e  m ia ł  o d z n a c z a j ą c e g o  s i ę  czy-  
m e ś  i n d y w i d u u m .  D o w ó d  t ego  marny  na  je* 
n i j a l n y m  o ś l e ,  jakich m a ł o  n a  świec i e .  T e n  
k tó r e go  w P a r y ż u  p o k a z u j ą ,  n i e  tylko k roczy  
p o d ł u g  t aktu i p o d ł u g  n i e g o  s t o su j e  r u c h  swój  
w sp os ó b  na j ro zma i t s zy ,  a le  u m i e  n aw e t  ozna -  
c zyć  każdą  g o d z i n ę ,  ude rz a j ą c  k o p y t e m  o  z i e ­
m i ę  t y l ek ro tn i e ,  ile skazówka  fia z e g a r z e  wska ­
zu j e .  P r z e d  na jp i ękn i e j s zą  d a m ą , '  k tór ą  jako 
do sk on a ł y  zn aw ca  p o ś r ó d  z g r o m a d z e n i a  n a .  
t ych m ias l  p o z n a ć  i wysz uka ć  u m i e ,  z g i na  jak 
S e l a d o n  kolana  i nads t awia  jej  sw o je  oś l e  u s t a  
d o  m i ło s n e g o  p o c a łu n k u .  A  gdy  z p o w o d u  
t e go  n a d z w y c z a j n e g o  r o z u m u  p ow s t aną  h u c z n e  
oklaski,  w t edy  p o k o r n i e  skłania  g ł o w ę ,  jak ó w  
a k t o r ,  k tó r e g o  pu b l i c zn o ść  p r z y w o ła ł a .  Jeź l i  
s i ę  r z a dk o  zd a r z a  zn a l e źć  o s ł a ,  k tó r y b y  b y ł  
r o z t r o p n y m ,  o  ile t r u d n i e j  jes t  z n a l t ś ć  tak i ego ,  
k ió ryby  s k r o m n y m  by ł  i h i e z a r o z u m i a ł y m .  
A to l i  os i eł  k tó r e go  tu c h w a l im y ,  ł ą czy  w s o b i e  
te ob a dw a  p r z ym io ty ,  a z a t e m jes t  to o s i e ł  n o n  
p lu s  u l tra j  i o s i e ł  jaki ch  m a ł o  na  św iec i e .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

D o b r a  s z l achecki e  W s z e m b o r z  w p o w i e ­
c ie  W r z e s i ń s k i m ,  s ą d o w n i e  o s z a c o w a n e  n a  
35.665 1  *!• 22 sgr .  i  f en .  w ed l e  taxy m o g ą c e j  
być  p r ze j r zane j  wra z  z  w y k a z e m  h y p o t e -  
c z n y m  i w a ru n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e , ma j ą  być  

d n i a  15.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3  8.  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g od z i n i e  l o t e j  w m ie j s cu  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą do w y ch  s p r z e d a n e .

N i e w i a d o m i  z p o b y t u  p r e t e n d e n c i  r e a ln i ,  
N e p o m u c e n a ,  A n t o n i ,  H e l e n a  i W e r o n i k a  
ro d z e ń s tw o  Z b y j e w s k i c h ,  z a p o z y w a j ą  s i ę  n a  
t a k o w y  c e l e m  d o p i l n o w a n i a  p r aw  s w y c h  n i -  
n i e j s ze m pub l i c zn i e .

P o z n a ń ,  d n i a 21. Marca  1 8 3 8.
S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

S ą d  Z i  e m s k o  - M i e j s k i  w R o g o ź n i e .
G r u n t  do  m a ł ż o n k ó w  H a m a n ó w  l eśnych ,  

n a leżą cy ,  w O born ik ach  p od  N r , 97, p o ło żo -



n y ,  oszacowany na ago tal. wedle taxy, m o­
gącej  być przej rzanej  wraz z wykazem hyp o-  
tecz nym  i warunkami  w Reg i s t r a lu rze ,  ma  byc 

d n i a  5. W r z e ś n i a  1 8 3 8 -  . , .
p rzed  p o łu d n i e m  o godzinie l O t e j  w mieście 
O b o rn i k ac h  zwyk łem  pos iedzeń  sądowych 
sp r zedany .

R o g o ź n o ,  dn ia  15. Maja 1838. .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Poda je  się ninie jszem do publicznej  wiado­
m o ś c i , ze h and le rz  M i c h a ł  B i b o  i n i ez am ę­
ż n a  J e a n e t c a  J a c o b  oboje lu z tąd kontrak- 
t e m  przedś lubnym z dnia 8. Stycznia 1838- r. 
w sp ó ln oś ć  majątku i do robku  wyłączyli .

Grod z i sk ,  dn ia  20. Kwietnia 1838- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k i .

Świeży Brunświcki chm iel
W tej chwil i  o t r zym ał  i przedaje tanio,  

P o z n a ń ,  dnia 19. Maja 1838-
G u s t a w  B i e l e f e l d ,

Instrum enta w  kształcie 
stołow ym

z  n a j l e p s z y c h  f a b r y k  H a m b u r g a  i B e r  
l i n a ,  Z angielskim m e c h a n i z m e m  
r ó w n a j ą c e  s i ę  c o  d o  d ź w i ę k u  f o r t e -

p i s k o m  w f o r m i e  s k r z y d ł a ,  p r z e d a j ą  
g i ę  w b a r d z o  l i c z n i e  d o b r a n y m
N ow ym  magazynie fortepianów
f a b r y k i  m i s t r z ó w  n a j z a s z c z y t n e j  z a ­
g r a n i c ą  z n a n y c h ,  w rynku Nr. 8 9 * 
w d o m u  Re iss igerów.

P o z n a ń ,  dnia 29. Maja 1838- „  „
   Lticiwik Falk,

Po s i ad a j ąc eg o  wszelkie  u m i e j ę t n o ś c i  s z k o l n e  
k an dy da t a  t e o l o g i i ,  r e k o m m e n d u j e  na g u w e r ­
ne ra  księgarnia M i t t l e r a  w Po z n a n i u .

Ceny zboza na pruską miarę i wagę 
w P o z n a n i u .

Dnia. 25. Maja 1838.

Wyszc zeg ó l n ie n i e
ga t unku .

c e n a
od ■

T a l.  sgr. f e n . | T a l .
do
sgr. f e n .

P s z e n i c a  ♦ « • • « • 1 2 7 1 6 2 •—I
I *5 r

1 17 6
--- 27 6 I

6---- 25 27

Tat a rk a --- 27 6 I — 1
I 7 6 I 10 ■

Ziem iak i  . .  . • • « --- 13 — -- *4
.as ł a  garniec,  czyli 8 funt.  

pruskich . . . • » 1 10 — 1 12 6
Siana  ce tna r  a 110 ff. • --- 23 — 25 —

S ł o m y  kopa a 1 2 0 0  ff. . 5 20 i 5 25 ---
Spi ry tusu beczka .  . ,  , 1 6 — l - i 7 " —

N azw y kościołów .

W  niedzielę dnia 3. Czerwca 1838. r. |  
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia ‘J5. 
31. Maja 1838.

aż do

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

W  kościele katedralnym  j X.. t2an. Jabczynskijj — — -
, ^ 1 . — —

Tamże d. 4 . Czerwca - Multyszewski ' m f
W  kośc. fa rn  S. Maryi M, — ___  !
S . W o jc iech a  . . . . - Mans. Kottusch 3 1 — 1

T am że d. 4. Czerwca - Mans. Duliński 4 1Bernardynów  (Par. S. M ar.) - Prob. Kamieński 1 1 _ 1Tamże d. 4. Czerwca dito
F ranciszkan.(Par. S. Rocha) - Gward. Akoliński X. Mans. Grandke — — ---

Tam że d. 4. Czerwca dito dito
Dominikanów . . . . -  'P rzeor Scholz — —

Tam że d, 4. Czerwca Krajewski
W k la sz t.  sióstr miłosierdzia P r. Dyniewicz — — — ■ --- a
W  ewangelickim S-Krzyża Superint. Fischer Pastor Friedrich 5 2 3

Tam że d. 4. Czerwca Pastor Friedrich Superint. Fischer
W  ewangelickim S- Piotra Rad, K ons. Dutschke — 1 1

Tam że d, 4. Czerwca Kandydat Specht ti Q
3W  kościele garnizonowym N Ivazn. D r. W a lth e r —* i 1

Tam że d. 4 . Czerwca Pastor dyw, H oyer
Ogółem . |  11 a 9 1 2 1 7


